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Dobre położenie w Galicy: wschodniej.
Belgia gubernią niemiecką.

Politycy angielscy za wojna.
Dobre widoki na polach bitwy.

Budapeszt, 6 w rześnia.
W obec różnych  doniesień dzienników , w ęgierskie b iuro  korespondencyjne stw ierdza, że 

h r. T isza wczoraj w  klubie p racy  oświadczył, co następu je :
„Stan rzeczy na terenie wojny jest dobry, l możemy z otycbą spoglądać w przy

szłość. Możemy się szczycić naszę armię. Przebyliśmy tydzień psłen trosk, teraz jednak 
najgorsze już minęło*4.

Pochód Niemców^ we Francji.
© p r o i n i e n i ©  R o u e m .

Kopenhaga, 6 w rześnia.
Podług nadeszłej z  Londynu wiadomości, Francuzi opróżnili Rouen.

P r a e d  o b B t t e n t i e n t  P a r c i a .
Paryż, 6 w rześnia.

„Tem ps44 donosi, że przenosi sią do Bordeaux.
Frankfurt, 6 września.

„Frankfurter Zeitung44 donosi z  P^edyolanu, iż ruch telefoniczny mię
dzy Paryżem a Wiedniem, który dotychczas istniał bez przeszkód, teraz 
dostał wstrzymany, ponieważ od piątku w południ© paryski urząd telefo
niczny nie odpowiada.

Dzikie okrucieństwa Moskali.
Berlin, 6 w rześnia. 

W padłszy do P ru s  wschodnich, R osyanie po
pełniali wiele czynów haniebnych i okrucieństw.
^  niezliczonego m nóstw a doniesień, k tó re  w pły
w y  o tem , podajem y tu  w ypadki spraw dzone 
^ch o d zen iam i urzędow ym i. R osyanie uwięzili 
szereg landratów  i wywieźli ich do Rosyi. Land- 
,®ta z G ołdapy m iano zm usić do tego, by  by- 

jy°> k tó re  R osyanie zgrom adzili w jego okręgu, 
P°Pędził do Rosyi. Po w ielu żandarm ach  w ob
o ra c h  granicznych niem a an i śladu. Stw ier- 
zono, żę w  okręgu  P ilhaln ie żandarm a za kłuto, 
ńrtego żandarm a R osyanie uwięzili, a  potem  
"fidziano, jak  go wieziono skrępow anego przez 
Jdkuny. Póz'niej go zabito. Zwłoki jego  leżały 
a ry n k u  w K ibariacb. Duchowni ew angeliccy 

okręgach M argrabow o i G ołdapa n ie  chcieli 
j. . Rosy a nom  inform aryi o pozycyi wojsk nie- 

leckicij. Za to strzelone im do ust. Jed en  z nich 
je t zabity, drugi je s t ciężko ranny , trzeci

w stanie beznadziejnym . W  pew nej wsi
bj p r §gu P ilhalnie spędzono na podw órze ko- 
bn * dzieci, b ram y zam knięto i lokal podpa
ły D opiero gdy  zam knięci tam  ludzie byli
^  ńajwiększem  niebezpieczeństw ie, o tw arto  b ra 

m y i w ypuszczono ich ciężko udręczonych. 
W pew nej wsi zam ordow ano starego właściciela, 
a  gospodynię zm uszono, żeby podała Rosyanom  
jadło i napoje, a  następn ie  zm uszono ją , aby 
przeszła przez szpaler żołnierzy z najeżonym i 
bagnetam i tak , że wyszła z tego z ciężką raną.

W pew nej w si okręgu  Stołpiany w ielu m ie
szkańców , w tem  także kobiety  i dzieci, po za
daniu  im różnych m ąk rozstrzoiano. Podobne 
wiadom ości nadeszły  także z w ielu innych wsi 
tego okręgu . Żołnierze rosyjscy podpalili domy 
zapom ocą gąbek  napuszczonych naftą  i rak ie t. 
Zwykle przedtem  w zyw ali m ieszkańców , aby  
powychodzili z domów. Podpalanie w si n as tę 
powało zw ykle pod pozorem , że strzelano  z do
mów, co jed n ak  n ie  było praw dą. W ojska ro 
syjskie z gubernij zachodnich, a  szczególnie 
ko rpusy  gw ardyi, jak  się zdaje, bardziej sza
now ały p raw a m iędzynarodow e.

Bułgarya zachowa 
n e u t r a ln o ś ć ®

Sofia, 6 w rześnia.
Opozycya p arlam en tarn a  ogłosiła kom unikat, 

w k tó rym  pow iada, że B ułgarya pow inna w o

becnym  konflikcie- europejskim  zachow ać ścisłą  
neutralność.

Pśłurzędowe pism o „N arodni P raw a" pisze, ża, 
w szelkie tw ierdzenia, jakoby  gab inet n a ru sz y ł’ 
neutralność, są  bezpodstawne.

Mobilizacja w Turcyi.
Konstantynopol, 6 w rześnia.

Zarząd w ojskow y wzywa rezerw istów  aż do 
45 roku życia, ażeby  zgłosili się do w ojska.

Turcya cieszy sią ze zwy
cięstw Austryi.

Konstantynopol, 6 w rześnia.
Kolonia austro -w ęgierska i niem iecka, jako- 

też publiczność turecka przy jm ują z w ielką ra 
dością wiadom ości o zw ycięstw ach o ręża au- 
stryackiego n a  północnym  tea trze  w ojny. — 
„Ikdam " pisze, że zw ycięstw a Niem iec i A ustro- 
W ęgier są tak wielkie, że obaj sojusznicy m ają 
słuszny powód do radości. N iew ątpliw ie zw y
cięstw a te  w płyną bardzo znacznie n a  ogólną 
po litykę europejską. „Om aóski Lloyd" podnosi 
znaczenie zw ycięstw  A ustro-W ęgier i pow iada, 
że m ogą one być niebezpieczne dla lew ego skrzy
dła rosyjskiego. Pism o to uw aża za rzecz p raw 
dopodobną, że rzekom e zw ycięstw o Rosyi w kró t
ce zam ieni się w straszną katastrofę dla Rosyi.

Jeńcy rosyjscy na Węgrzech.
Budapeszt, 6 września.

W czoraj w nocy przyszły dwa pociągi z 1800 
jeńców  rosyjsk ich .

Położenie w Anglii.
Obawa przed Niemcami.

MalmoB, 6 września.
„Sidsvenska Tagbladet" donosi z Y stad: W por

tach angielskich panuje wielka obawa przed flotą 
niemiecką. W Hartlerool co wieczór w dokach za
rzucają sieć przeciw torpedom. Zdenerwowanie 
z powodu obawy przed wybuchami min na wy
brzeżach angielskich nie da się opisać. Pobór od
bywa się powoli. W pewnem mieście, liczącem
70.000 mieszkańców, zgłosiło się zaledwie 100 lu
dzi, przeważnie bandyci i ludzie podupadli. Cen
zura wykonywana jest bardzo ściśle. Ludność nie 
może się dowiedzieć o rzeczywistym stanie rzeczy 
na terenach wojny. Klęskę Anglików dzienniki 
przedstawiają jako drobnostkę. Na ogół mało jest 
entuzyazmu dla wojny. W kilku wielkich centrach 
przemysłowych zaprzestano pracy.
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Politycy angielscy o wojnie.
Londyn, 6 września.

Pod przewodnictwem lordmajora odbyła się w 
„Gildhall “ manifestacya, w które] brał udział także 
minister marynarki C h u r c h i l l  i inni ministro
wie oraz członkowie opozycyi. Premier A s ą u i t h  
wygłosił dłuższą przemowę, w której wskazał na 
niezwykły charakter obecnych zawikłań wojen
nych i na elfcrzynsie straty, które są następstwem 
nowoczesnych zbrojeń. Wyraził zaufanie do armii 
i marynarki angielskiej i opinię, że stanowisko 
Anglii byłoby bardzo upokarzającem, gdyby nie 
była dotrzymała słowa danego przyjaciołom i gdy
by pozostąła obojętnym widzem wobec „zbóje
ckich napadów" i wymuszeń popełnianych na na
rodach pokojowo usposobionych, Naruszenie ne
utralności belgijskiej było pierwszym krokiem tej

„bezwstydnej" polityki, tosamo byłoby spotkało 
Hoiandyę i Szwajcaryts. A s ą u i t h  wyraził uznanie 
polityce Greya i rzekł, że jedyną odpowiedzial
ność za wszystkie obecne wypadki ponoszą tylko 
Niemcy. Byłoby wystarczyło jedno ich słowo, aby 
utrzymać pokój. Mowę Asąuitha przyjęto okla
skami, tak samo mowę przywódcy opozycyi B o- 
n a r a  L a w a ,  który nazwał tę wojnę ostatnią 
największą zbrodnią w historyi.

B a l f o u r  oświadczył: Gdybyśmy teraz ustą
pili, stalibyśmy się w przyszłości lennikiem je
dnego państwa.

Minister marynarki C h u r c h i l l  oświadczył, że 
marynarka potrafi skutecznie walczyć o zabez
pieczenie egzystencyi i potęgi Anglii.

Niemcy w Belgu.
Berlin, 6 w rześnia.

B iuro W olffa donosi:
W  obrębie cesarsko-niemieckiej gubernii Belgii

w tych  dniach będzie urządzony urząd poczto
wy, który  podlegać będzie państw ow em u urzę
dowi pocztow em u w B erlinie.

Orezno, 6 w rześnia.
Zarząd kolei saskich w ysłał do Belgii 400 u- 

rzędników , k tórzy  obejm ą prowadzenie ruchu na 
kolejach belgijskich.

Frankfurt, 6 w rześnia.
T utejszy p ro k u ra to r d r B l u h m e  m ianow any 

został generalnym  p rokurato rem  w B rukseli.

Walka przeciw caryzmowi.
Budapeszt, 6 w rześnia.

O rgan w ęgierskiej socyalnej dem okracyi „Ne- 
p szav a“ p isze : W ojna, k tó rą  prow adzi się prze
ciw caryzmowi i jego lokajom, odbyw a się pod 
znakiem  wielkiej historycznej idei. Huk dział i 
karabinów  m aszynow ych, a tak i kaw alery i ozna
czają wykonanie programu wyswobodzenia ludów. 
Każde serce, zdolne do uczucia spraw iedliw ości 
i ludzkości, m usi sobie życzyć, aby  carska po
tęga została zniszczoną.

Ostatnie rezerwy Francyi.
Genewa, 5 września.

Minister wojny M i l i  e r  a n d  zarządził powoła
nie popisowych z r. 1914, rezerwy armii czynnej 
i starszych roczników armii terytoryalnej. (Armia 
terytoryalna składa się z ludzi w wieku od 24 do

41 lat i ma przeznaczenie tworzyć załogi twierdz, 
obronę wybrzeży i obsadzenie etapów).

Zwalczenie bezrobocia.
Wiedeń, 6 w rześnia.

M inister handlu  zarządził w  in teresie  złago
dzenia bezrobocia i stworzenia większej sposobno
ści da pracy w okólniku w ysłanym  do w szyst
kich władz politycznych krajow ych, aby  tylko 
w  ograniczonych rozm iarach zezw alały na  p racę 
ponad norm alną liczbę godzin i aby  s ta ra ły  się, 
żeby także w przedsiębiorstw ach pracujących 
dia dostaw  wojskowych za trudniano  większą 
liczbę robotników, zam iast pow iększania liczby 
godzin pracy. Dalej m inisterstw o hand lu  up ro 
siło cen tra lną  organizacyę przem ysłow ą, ab y  w 
przedsiębiorstw ach, zwłaszcza dostaw  w ojsko
wych, zaprowadziło o ile m ożności zam iast 
dwóch szycht, trzy.

Wyjątki z moratoryum.
Wiedeń, 6 w rześnia.

„W iener Ztg." ogłasza rozporządzenie m ini
s tra  spraw iedliw ości, zaw ierające daisze wyjątki 
z m oratoryum . I tak  p łacenie odsetków  i anui- 
tetów  od p re tensy i, k tó re  służą do pokrycia 
listów  zastaw nych lub  zapisów  dłużnych m ają
cych pup ilarne bezpieczeństwo, dalej obow iązek 
płacenia odsetek  i anuitetów  za długi hipoteczne 
w kasach oszczędności zaciągnięte, są  wyjęte 
z pod moratoryum.

„W iener Ztg." ogłasza dalej rozporządzenie 
m in isterstw a handlu , sp raw  w ew nętrznych, sk ar
bu  i rolnictw a zaw ierające zakaz wywozu i prze
wozu różnych artykułów.

Szpitai pan żydowskich.
Przew odniczący N. K. N. (sekcyi zachodniej) 

w ysłał do d ra Ignacego L andaua następu jący  
l i s t : Ł askaw y P an ie R ad co ! Zw iedzając dzisiaj 
szpital Legionu polskiego, urządzony staran iem  
i kosztem  pań  żydow skich w sali Tow. budow y 
tan ich  domów, byłem  głęboko w zruszony. Racz, 
łaskaw y Panie, p rzy jąć sam  i w yrazić w szyst
kim , k tórzy  się przyczynili do stw orzenia tego 
dzieła, gorące podziękow anie za szlachetną ofiarę 
n a  rzecz spraw y narodow ej.

Zostaję z w ysokim  szacunkiem  i pow ażaniem  
Jaworski, przew odniczący N. K. N. sekcyi za
chodniej.

Z prowiasitury polskiej.
O suchary , powidła i miód. O dpow iadając na  

liczne zapy tan ia  pań, k tó re  chcą w jakikolw iek 
sposób przysłużyć się spraw ie narodow ej, pro- 
w ian tu ra  Legionu zachodniego (K raków  — Olean
dry) zw raca się do ogółu obyw atelek  z uprzej
m ą prośbą, by  zechciały w ypiekać suchary , 
oraz dostarczać d la naszych  żołnierzy pow ideł 
i m iodu w każdej, choćby m inim alnej ilości.

Z komisy! werhimkowej N. K. N.
donoszą o niezw ykłym  fakcie zgłoszenia się. 
dw unastu  braciszków  franciszkańskich, k tó rzy  
objawili gotowość zaciągnięcia się pod broń do linii 
jako  zwykli żołnierze. N iem al w szystkich uznano 
za zdatnych do służby w ojskow ej. Z dniem  
dzisiejszym  ćwiczą już w Legionach.

Z Kielc i Hadomia.
Do b iura w erbunkow ego Legionu w Kielcach 

zgłosiło się dotąd 857 ochotników.
„D ziennik urzędow y" kom isaryatu  w ojsk pol

skich donosi z R ad o m ia :
W ojsko rosy jsk ie opuściło Radom  20 sierpnia. 

Po tygodniu  jednak , rank iem  27 sierpnia , m ę
tni rycerze  rosyjscy  wrócili w sile 2 tys. pie- 
:hoiy. Prócz tego była k onn ica .' M oskale posta- 
n owili urządzić zasadzkę. Gdy jed n ak  wieczo

rem  rozeszła się wieść, że nadciągają w ojska 
sprzym ierzone, w śród M oskali pow stała straszna 
panika. W gw ałtow nym  pospiechu i n ieładzie 
wycofali się z m iasta.

28 i 29 sierpnia wojsko niemieckie zajęło Radom.
Komendant niemiecki polecił wypuścić na wol

ność 4 więźniów politycznych.
Tym czasem  do m iasta  przybył oficer żan d ar

m ery i polowej wojsk polskich z Kielc, pocho

dzący z Radomia. Zwrócili się do kom endanta 
wojsk niem ieckich z przedstaw ieniem , że w w ię
zieniu je s t jeszcze pokaz'na liczba w ięźniów po- 
litycznyeh i uzyskał pełnom ocnictwo do w ypu
szczenia ich. Niezwłocznie udał się do więzie
nia (w k tórem  sam przebyw ał jako  w róg caratu) 
i wrócił wolność ofiarom carskich rządów .

Ogółem uwolniono IB politycznych, w tej licz
bie dwie kobiety. Z tego było 11 katorżników , 
3 skazanych na tw ierdzę, 2 na  więzienie, 1 na 
osiedlenie, 1 pod śledztwem . 18 w skrzeszonych 
do życia reprezentow ało 124 i pół roku  katorgi 
i w ięzienia.

Jeden  z uwolnionych Zdzisław S z e n k  m iał 
trzy  w yroki śm ierci za należenie do okręgow e
go kom itetu  radom skiego P. P. S. w latach re 
wolucyjnych. „U łaskaw iono" go na katorgę do
żyw otnią, a  z powodu ciężkiej choroby zm ie
niono ją  na 25 lat więzienia.

KRONIKA
Niedziela 6 w rześnia. 

Nowiny krakowskie.
tfSasf^pnyr n u m e r  ,,^ a p r s s o d u “  w y j-  

dtas© Jutr© © 8  r a n o .
Biuro gminne pomdcy gospodarczej dla spraw 

osób prywatnych, powołanych na plac boju, urzę
duje codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9—1 przed południem i od 3 — 5 
po południu przy ul. Gołębiej 6.

Aresztowanie rosyjskich prowokatorów. Władze 
wojskowe austryackie odstawiły do Krakowa z 
gminy Niemce pod Miechowem trzech rosyjskich 
prowokatorów, mianowicie Andrzeja Wanata, b. 
wachmistrza straży ziemskiej i dwóch fiyzyerów, 
Józefa Prószyńskiego i Józefa Pietrzaka. Wszyscy 
trzej grozili ludności, która popierała polskich le
gionistów, że ją wydadzą władzom rosyjskim w 
razie jej powrotu i odmawiali ochotników, by* h o  
legionu nie wstępowali. Prócz tego rozrzucali anty. 
austryackie odezwy, wzywające do buntu .praę- 
ciwko zarządzeniom wojsk austryackich.

Nauczycielom i nanczycielkom ze wschodniej 
części kraju, którzy, nie mogąc się dostać do miej
sca swego pobytu, muszą przebywać wśród cięż
kich warunków w Krakowie, udziela wszelkich 
wyjaśnień i porady inspektor Rady szkolnej okrę
gowej zamiejskiej w Krakowie (gmach starostwa, 
ul. Basztowa II piętro). Zgłaszać się należy w go
dzinach urzędowych przed południem.

Z teatru miejskiego komunikują nam : W nie
dzielę po południu „Kościuszko pod Racławicami". 
W roli Kalkowa wystąpi ulubieniec publiczności 
krakowskiej Jerzy L e s z c z y ń s k i ,  artysta teatru 
polskiego w Warszawie. W niedzielę wieczór: 
„Ułani księcia Józefa". W  poniedziałek teatr za
mknięty. We wtorek po południu „Ułani księcia 
Józefa" po cenach popołudniowych. We wtorek 
wieczór „Polka w Ameryce", której premiera zdo
była sobie rzetelny sukces wesołości. W przygo
towaniu „Legion" Wyspiańskiego i sensacyjna a 
wysoce aktualna sztuka Engla „Samarytanka".

W krak. szkole dramatycznej naukę już rozpo
częto. Wpisy codziennie w kancelaryi Instytutu 
muz. (uL św. Anny 2) od 11— 1 i 4—6. Szkoła 
przyjmie kilku zdolnych a biednych uczniów bez
płatnie.

Repertuar teatru miejskiego.
Niedziela po południu: „Kaściuszko pod Racławicami".
Niedziela wieczór: „Ułani księcia Józefa".

Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.
Niedziela po południu: „Tamten".
Niedziela wieczór: „Szpieg prowokator".

C. SASRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele —  krajowe i zagraniczne, nowe i przegra
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

& a n < s e la r tf«  a $ w e k a c 8 s ą  Dra S. Z elta pro
wadzi zastępczo, ustanow iony uchw ałą Izby 
adw okackiej su b sty tu t, adw okat Dr Szymon Feld- 
blum w Krakowie, przy ulicy św. Jana L. 3, li. p*

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, ŁINOŁEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE

fsws& &  W KRAKOWIE, OL DUNAJEWSKIEGO 5 .  TELEFON 1310 s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

RUKARNIA LUDOWA



gŁ. _
Nr. 233 Niedziela 6 w rześnia 1914 3

Z walk w Galicyi wschodniej.
Tow. Hugo S c h u l z ,  k tó ry  jako  korespondent 

w ojenny „A rbeiter Ztg.* przebyw a w austrya- 
ckiej głównej kw aterze prasow ej, w następ u 
jący sposób opisuje przebieg bitew w Galicyi 
w schodnie j:

Dzień po dniu up ływ a w m orderczera zm a
ganiu się, co w ieczora czerwieni się niebo, s tra 
szne są w rażenia bitw y n a  nerw y walczących. 
Ulgę przynosi tylko ufność w ducha, ofiarność, 
tak tyczną zręczność naszych wojsk, w ostrożność 
i inicyatyw ę naszych dowódców.

Zwycięstwo nad milionową armią rosyjską nie 
je s t łatwe, o wiele trudniejsze niż nad armią fran
cuską. Przeciw Francuzom  m ożna w ykonać n i
szczące uderzenia, rosyjskie zaś w ojska dają 
się z trudem  w yprzeć z pola. Poczuł to  już 
N a p o l e o n  pod Iław ą i Friediandem  (1807) 
ji pod Sm oleńskiem  i M oskwą (1812). Podczas 
jgdy F r a n c u z ó w  wobec przew agi i silniej- 
jszego ognia ogarnia panika i uciekają bez pa

Szeroka publiczność, nie m ająca styczności 
rze sprawam i tak tyk i wojennej, a natom iast wy- 
‘ karm i ona luźnem i w iadom ościam i o w ojnach 
[dawniejszych przez podręczniki historyczne, zgoła 
nie może się zoryentow ać w olbrzym ich zapa
sach obecnych, gdzie w g rę  wchodzą m iliony 
[karabinów, a  arena na setki kilom etrów  się roz
ciąga.

W  daw niejszych wojnach (a tem bardziej w po
pularnych ich spisach) prosto szło w szystko, jak  
z procy.

Wódz, w rozdziale zatytułow anym  „zwycięski 
pochód*, wkroczyw szy w kraj nieprzyjacielski, 
rozbijał arm ię zagradzającą m u drogę, zdoby
wał m iasto ża m iastem  po silniejszym  lub s łab 
szym oporze i, co przekroczył, co zajął, to s ta 
wało się natychm iast łupem  państw a, w którego 
im ieniu działał.

Te proste zasady z góry  przyśw iecały  w ię
kszości czytelników, gorączkow o przerzucających 
depdsze z obecnej w ojny ; każdy epizod rozpa
trywali, jako  rzecz zakończoną, jako  „fait accom- 

'płiĄ. iNiemey zajęli Częstochow ę, Łódź — to 
Znaczy, że „panow anie niem ieckie" tak  się „roz
szerzyło* ; R osyanie natom iast zdobyli tak ie, 
a tak ie  m iasta w Prusiech W schodnich — dzi
wiono się, że Niemcy przy swojej potędze tak  
pozw alają sobie „odbierać ziemię*.

Ciekawe rzeczy o stosunkach angielskich opo
wiada w „Nepszawa* znany  w ęgierski tow. 
Kunfi. Z polecenia w ęgierskiego zarządu p arty j
nego odbyw ał w łaśnie tu rę  ag itacyjną po Ame- 
tyce, gdy w ybuchła wojna. Pośpieszył do No
wego Jo rku  i w siadł na „Oceanie*, angielski s ta tek , 
którym  mieli delegaci jechać na  socyalistyczny 
kongres m iędzynarodow y. Ju ż  na  m orzu o trzy
mał am erykański tow. M. H iliąuit w iadom ość 
Jskrową, że kongres się nie odbędzie, poczem 
^pierykańskim  delegatom  udało  się wrócić, zaś 
wunfi pojechał dalej. „Oceanie* w ziął 150 ton 
zk>ta dla Anglii, wobec czego jechał z najw yższą 
m°żiiwą chyżością, gasząc na noc światła. Ocean 
iakgdyby w y m arł: podczas całej podróży od 
Nowego Jo rk u  do S outham ptonu nie widać było 

jednego okrętu .
W Anglii gazety  puszczają w obieg n iesły 

chane bajki. 11 sierpnia, już  po zdobyciu Leo- 
jtydm, angielskie dzienniki donosiły  o rozbiciu 
r*iemców. „45.000 Niemców zabitych* — oto ty- 
^  jednego z dodatków  nadzw yczajnych, k tó ry  

r?Wet nie oszczędził słynnej angielskiej ciszy 
?*edzielnej. Za „Figaro* się pow tarza, że cesarz 
Thlhelm w p a d ł  w o b ł ę d  i tylko kam ary lla  J 
hiUsiła go do wojny. „M orning Post* donosi,
,e ńiem ieccy żołnierze są o b e r w a n i  i wygło- 
hfoH, wobec czego sam i oddają się w ręce Beł- 

®?W. Szow inistyczne gazetki s ta ra ją  się „mob* 
j. czny podjudzać przeciwko Niemcom, podając 
j-? w e t u l i c e  i d o m y ,  zam ieszkiw ane przez 

lemców. I gdyby  lud angielski nie b y ł lepszy, 
i 2 część jego dzienników, niewiadom o do czego 

doszło.
Zresztą wojna jes t ogrom nie niepopularną. Pa- 

*4ie przekonanie, że Greyowi i jego klice udało  
§ o p ę t a ć  s ł a b e g o  k r ó l a  i zm usić go do

mięci, to R o s y a n i e  um ieją znosić klęski i co
fanie się. Jeżeli zm uszeni są opuścić pozyeyę, 
to o kilka kim. wstecz zajm ują now ą pozyeyę 
w przygotow anych z góry szańcach. Sztuka wo
jenna generałów  rosyjskich polega na  tem , aby 
zaw czasu przygotow ać sobie odwrót; nie ry zy 
kują oni ostatnich rezerw  do bitwy, lecz trzy 
m ają je  do zasłonięcia odwrotu.

Podczas w ojny japońskiej w idziano to dokła
dnie. Po 12 dniowej bitwie nad Szaho pobici 
R osyanie usadowili się n a  now ych pozycyach 
naprzeciw  zw ycięzców; naw et po klęsce pod 
M ukdenern cofnęli się ty lko o 70 kim i pod 
Tjelinem  znow u zajęli obronną pozyeyę.

Dlatego trudno  jes t pokonać R osyan w jednej 
bitw ie i stąd  trzeba oswoić się z m yślą, że na
sze w ojska —  mimo dotychczasow ych zw y
cięstw  — jeszcze niejedną walkę będą m usiały  
stoczyć.

Osoby, rozum iejące w edług tego wzoru, nie 
zdają sobie spraw y, że te  lub inne m iasta, po
w iaty, prowineye, są dia arm ii obecnych, dla 
m nóstw a tych  kroci jeno  olbrzym ią szachownicą, 
na  której w toku  party i przestaje istnieć strona 
„moja* i „twoja*, figury  w ędrują z krańca w k ra 
niec, a k ieru je niemi m yśl, nie ażeby niew zru
szenie trw ać na  jakiem ś polu, skąd zepchnięto 
figurę przeciwną, lecz ażeby osaczyć i zm alo
wać przeciwnika.

W ięc trzeba rozróżniać dwie rzeczy: dla lu 
dności, k tórej siedziby objęte są w pew nej chwili 
wojną, może być rzeczą ogrom nej doniosłości, 
czy w łasne, a co najm niej przyjazne, czy też 
n ieprzyjacielskie w ojska u  niej rządzą.

Dla przebiegu całej kam panii decydującem  jest 
nie czasowy pobyt jakiejś arm ii tu  lub tam , lecz 
ilość szczęśliwie przeprow adzonych kom binacyj 
strategicznych, k tó re doprowadzić m ogą prze
ciw nika do głodu chleba i am unicyi, przez od
cinanie m u dowozu i do takich s tra t w  ludziach, 
działach i takiego upadku ducha, iż spoiste w po
czątku arm ie jego przem ienią się w rzesze roz
strojone, niedow ierzające ni sobie, ni wodzom, 
niekiedy usposobione w prost panicznie.

To decyduje o w ynikach wojny, to dopiero 
łam ie potęgę wroga. Przedw czesne zaś wnioski, 
snu te  z tego, co chwilowo w czyich rękach  się 
znajduje, n a  b łędnych — pow tarzam y —  w spie
ra ją  się przesłankach.

wojny przy boku tego państw a, którego in teres 
i tradycya zrobiły  odwiecznym  wrogiem  Anglii. 
Takie zdania p anu ją  nie tylko w kołach robo t
niczych, gdzie n iestrudzoną agitaeyę pokojową 
prow adzi tow. M acdonałd, ale także  w śród in- 
teligencyi. W  niektórych pism ach aż roi się od 
m anifestów  i ośw iadczeń różnych w ybitnych 
osobistości przeciw  wojnie, przeciw  kozackiej 
polityce rządu.

E n t u z y a z m u  w o j e n n e g o  n i e m a  n i 
g d z i e .  Na w ojsko spogląda się obojętnie; to jest 
w zw iązku z tem , że wojsko je s t wojskiem  n a 
jem ników , k tórych  los mniej odchodzi.

N atom iast bardzo są godne uw agi różne po
li ty c z n e j gospodarcze zarządzenia na  czas wojny. 
6-m iesięczny stre jk  budow lanych zakończył się 
podniesieniem  płacy o 10% , Robotników , sk a 
zanych za różne w ykroczenia w walce w ciągu 
ostatn ich  3 lat, a m n e s t y o w a n o  (przew ażnie 
kolejarze, górnicy, portowi). A żeby osiągnąć zu
pełny  pokój wewnętrzny pom yślano tak że  o po
koju ze s u f r a ż y s t k a m i .  P an k h u rst w ydała 
odezwę, że pokoju nie będzie, jeśli su frażystk i 
będą siedziały po więzieniach. Na to  rząd  udzie
lił am nesty i także sufrażystkom .

Ja k  donosi w łoskie „Lavoro“ z Londynu, rząd 
zają ł się energicznie także k r y z y s e m  b a n 
k o w y m ;  wobec tych  zarządzeń stopa dyskon
tow a, k tó ra  ogrom nie by ła  się podniosła, spadła 
z pow rotem  do 5% , Z arządzenia te  polegały 
m iędzy innem i na  państwowen? ubezpieczeniu An
gielskiego B anku przed wszelkiem i szkodam i, 
k tó re m ogłyby w yniknąć z dyskontu . Z Trans- 
w aalu przywieziono dużo złota.

Dużo zrobiono także n a  rynku spożywczym. 
Rząd zawiadom ił, że zapasu  zboża starczy  na  
5 m iesięcy, że wielkie ładunk i zboża i m ięsa

m rożonego są w drodze. Z wpływowych am bon 
kościelnych rozległy się energiczne w ezw ania 
do um iarkow ania, co m iało znaczny skutek. 
Uchwalono 10 sierpnia ustaw ę o prawie rządu 
do e k s p r o p r y a c y i  tych zapasów  środków  
spożywczych, k tó re usunięto  z rynku. Rząd. bę
dzie ubezpieczał i gwarantował całą w artość 
każdego parosta tku , naładow anego środkam i spo
żywczymi, aby transport dla Anglii się nie zm niej
szył.

Dia usunięcia bszrobocia rozpoczyna się w iel
kie ro b o ty : 100 milionów przeznacza się na  
budowę m ieszkań robotniczych. Opracowuje się 
projekt upraw y obszarów  państw ow ych, leżą
cych odłogiem. Zm usza się także obszarników  
do upraw y podobnych gruntów .

Niezmiernie charak terystyczne są te kroki 
radykalnego  rządu w liberalnej Anglii. J ak  wi
dzimy, w jednej chwili liberalne państw o jest 
zm uszone chwycić się całego szeregu środków  
społecznych, leżących na linii programu socya- 
listycznego.

©

Żydzi a  wojna.
Ob. M. S o k o l n i c k i ,  kom isarz w ojsk pol

skich w Kielcach, w ydał o d e z w ę  do żydów, 
w której m iędzy innem i pow iada:

„W  czarnej nocy niewoli, zw łaszcza gdy po 
stłum ieniu  rew olucyi 1905 r. zapanow ała reak- 
cya, z m ą c i ł y  s i ę  s t o s u n k i  p o l s k o - ż y 
d o w s k i e  — ku  . wielkiej radości najazdu mo
skiewskiego, k tó ry  z tego stanu  rzeczy niem ałe 
odnosił korzyści.

Lecz dziś nadeszła pora w yzw olenia — dziś 
św ita nadzieja — dziś, kiedy na  ziemi naszej 
wrze w ojna z Rosyą, — dziś m usim y dać począ
tek  nowsmu ukształtowaniu się stosunków polsko- 
żydowskich.

...W zyw am y W as d o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
w tem  wielkiem dziele, obyw atele w yznania 
m ojżeszowego! O d  t e g o ,  j a k  s i ę  d z i ś  u ł o ż ą  
s t o s u n k i ,  z a l e ż y  p r z y s z ł e  n a s z e  w s p ó ł 
ż y c i e .  W yciągam y do w as dłoń b ra tn ią  — 
w imię wspólnej lepszej przyszłości*...

** *
„Berliner Tageblatt* podaje tek st o d e z w y ,  

rozpow szechnianej (w jeżykach hebrajsk im  i ża r
gonie) w K rólestw ie przez arm ię austryacką. 
C zytam y w niej m iędzy innem i:

„Nasze sz tandary  niosą W am  sprawiedliwość 
i wolność, równe prawa obywatelskie, wolność 
w yznania, sw obodę pracy  w e wszelkich dzie
dzinach życia ekonom icznego i kulturalnego, bez 
przeszkód, w  duchu w łasnym ...

Przychodzim y do W as jako  przyjaciele; jarzm o 
barbarzyńsk ie  zrzucone. N o w a  e r a  r o z p o 
c z y n a  s i ę  d l a  P o l s k i .  W szystkich sił uży
jem y, aby  rów ne praw a także dla żydów oparły  
się na  trw ałym  fundam encie*.

Dalej odezwa w spom ina obłudne obiecanki 
cara w roku  1905, deportacye, pogrom y, proces 
Bejlisa, s traszne prześladow ania żydów.

„W aszym  św iętym  obowiązkiem  jest teraz 
s k u p i ć  w s z y s t k i e  s i ł y ,  a b y  w s p ó ł 
d z i a ł a ć  w d z i e l e  o s w o b o d z i c i e l s k i  em. 
W szystkie siły — W asza młodzież, W asze gm iny, 
stow arzyszenia pow inny w ystąpić ja k  jeden  mąż, 
ab y  dopom ódz św iętej sprawie*.

„Zwróćcie się z najw iększem  zaufaniem  do 
kom endantów  naszych wojsk w tych miejsco
wościach, k tó re  są dla W as najbliższe. Za wszel
kie dostaw y płaci się szybko i należycie.

Torujcie drogę, aby  wroga poskrom ić o sta
tecznie, aby  dopom ódz zw ycięstw u wolności i 
sprawiedliw ości*.

Przesłuchanie 
 mordercy Jaur@s’a.
Sędzia śledczy D rioux przesłuchał m ordercę 

Ja u re s ’a ■— V!laina, k tó ry  opowiedział, jak  spę
dzał dzień ostatni, bezpośrednio przed m order
stw em . Kupił sobie zrana num ery  „H am anite* 
i „Journal*. Gdy, zostaw iw szy pism a w pokoju, 
wrócił do dom u po południu, za sta ł w pokoju 
służącego hotelow ego N i e m c a ,  k tó ry  z w i
d o c z n ą  p r z y j e m n o ś c i ą  czytał organ  Jau- 
res’a. Y ilain wyszedł, by  kupić sobie rew olw er. 
Pod wieczór kupił num er „Tem ps*, w k tórym  
przeczytał o w o j e n n y c h  p r ^ y g ó t o w a -

W  Anglii.
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n i  a c h  Niemiec. To zrobiło n a  nim wielkie 
wrażenie. Spacerował później po bulw arach i n a 
pisał 2 lisiy. W iadom ość dzienników o częścio
wej m o b i 1 i z a c y i Niemiec znow u poruszyła 
go. Postanow ił, aby  uspokoić swój gniew, zabić 
Jau re s ’a. Był on przekonany, że Jau res  czyni 
wszystko, co może, aby  zaszkodzić ojczyźnie. 
W  „Humanite® powiedziano m u, że Jau res’a 
niem a. Poszedł więc k u  restauracyi, gdzie jad a ł 
Jau res  kolacyę i zaraz go spostrzegł. Ociągał 
się jeszcze przez chwilę, nagle powziął decyzyę, 
podniósł firankę i strzelił dw a razy. Co potem  
robił, nie pam ięta.

Przez cały dzień był sam. Z nikim  nie roz
mawiał. Żadnych w spółw innych nie ma.

Paryż podczas wojny.
K orespondent „Daily Telegrafu® opisuje Paryż 

w następujący  sp o só b :
Paryż i cała F rancya od pierw szego dnia mo- 

bilizacyi napraw dę są  w stan ie  wojennym . P a
ryż po ogłoszeniu s tan u  w ojennego je s t zupełnie 
inny, niż zazwyczaj. Głodu w praw dzie niem a, 
je s t co jeść i pić, ale panuje n iesłychany spo
kój. Głośny, w esoły P aryż  w ygląda jak  angielska 
niedziela. Co trzeci sklep je s t zam knięty. W ok
nach w idnieją napisy , że szef i pom ocnicy poszli 
n a  wojnę. W  oknach kilku restau racy i w yw ie
szono spisy, właściciela i kelnerów  z podaniem  
rang i wojskowej. Także na ulicach panuje cm en
ta rn y  spokój. A utobusy już nie jeżdżą, zabrano 
je  w szystkie dla dowozu świeżego m ięsa, na 
w schodnią granicę. Dorożki i tak sam etry  są  b a r
dzo nieliczne. Kolej podziem na ruchu  nie w strzy
m ała, ale bardzo go ograniczyła. B ilety odbie
ra ją  żony konduktorów . Ich mężowie byli n ie
grzeczni, żony natom iast są  bardzo grzeczne 
i wdzięczne, jeśli się z niem i trochę pogada. 
Jed n a  z nich mi pow iada: Od czasu w ybuchu 
w ojny w szyscy ludzie w kolei podziemnej są 
grzeczniejsi. "Wszyscy ludzie i urzędnicy dziś są 
grzeczniejsi, naw et policyanci.

Okolica P aryża  robi w rażenie obozu, bo nao 

koło sypie się szańce i kopie się okopy. W szę
dzie d ru ty  kolczaste i row y n ak ry te  deskam i.

Pew ien oficer pow iedział mi, że je s t to zw y
czajna przezorność, bo zajęcie P aryża jes t rzeczą 
niemożliwą.

W iele niew ygód trzeba znosić. Po godzinie 
8 wieczorem nie m ożna siedzieć już w kaw iarni, 
po godzinie 9 x/2 nie m ożna już nic dostać do 
jedzenia. T ak  żyjem y spokojnie sobie w P aryżu  
i m yślim y tylko o arm ii n a  placu wojny.

K RO NIK A.
Konkurs? Przy szkole 5 klasowej ludowej, tudzież 

wydziałowej męskiej i żeńskiej w Morawskiej Ostra
wie, utrzymywanej kosztem T. S. L. przejściowo 
z Kołem T. S. L. w  Mor. Ostrawie, są do natych
miastowego obsadzenia cztery posady nauczycieli 
i nauczycielek z poborami nauczycieli tymczaso
wych drugiej klasy płac wedle najnowszej ustawy 
szkolnej, tj. 1200 K dla nauczycieli z egz. dojrza
łości, 1440 K dla nauczycieli z egzaminem kwa
lifikacyjnych, a 1560 K dla sił z egz. wydziało
wym. Punktualna wypłata poborów służbowych 
zapewnia możliwe udogodnienia co do mieszkania. 
Liczba godzin obowiązkowych tyg. nauki dla sił 
nauczycielskich 30, dla kierownika względnie dy
rektora szkoły 20. Pierszeństwo objęcia posad za
strzega się dotychczasowym siłom T. S. L. ewen
tualnie siłom męskim z egzaminem wydz. z której
kolwiek grupy. Z chwilą polepszenia ogólnej sytu
acyi będą pobory służbowe podniesione. Dla dy
rektora rzeczonej szkoły oznacza się dodatek za 
kierownictwo do wysokości 600 K rocznie, zależnie 
od stosunków rodzinnych. Lata policzalne do służby 
w kraju. Zgłoszenia w celu objęcia posady przyj
muje Wiktor Gatnikiewicz, kierownik szkoły T. S. L. 
w Przywozie (Oderfurt) Morawy.

Z teatru ludowego. We wtorek 8 bm. wystawia 
teatr ludowy przy ul. Rajskiej nową sztukę Ste
fana Turskiego podty tu łem : „Pod znakiem Strzelca®. 
Utwór ten, jak już sam tytuł wskazuje, oparty jest 
na temacie nawskróś aktualnem, malujący zapał

bojowy młodych rycerzy, spieszących z otucbą 
i wiarą pod znaki narodowe w celu wyzwolenia 
ziemi ojczystej z pod knuta carskiego. Sztuka prze
platana jest śpiewkami narodowymi; ton jej zasa
dniczy uderza w akordy życia, werwy i  brawury, 
przedstawia młodzież idącą z animuszem do boju 
z niezłomną wiarą w zwycięstwo. W pierwszym 
akcie widzimy rodzinę podmiejską, która cały swój 
skromny dobytek poświęca dla ojczyzny i w któ
rej dziadek, powstaniec z r. 1863, staje w szere
gach obok wnuka. W drugim akcie wprowadza 
nas autor do pracowni, w  której na „ochotnika® 
przygotowuje się wyekwipowanie naszych wojowni
ków. Akt trzeci rozgrywa się pod Kielcami. Z Kra
kowa nadchodzi wiadomość o tworzeniu się Le
gionów polskich i o złączeniu się wszystkich stron
nictw. Wieść ta wzbudza szalony entuzyazm, do
dając drużynie nowego bodźca do czynu. W przed
stawieniu, oprócz całego personalu, weźmie udział 
zastęp artystów.

Oddziałowi medycznemu c. i k. Ministerstwa wojny 
ofiarowała fabryka F. Hoffmann La Roche & Co 
Wiedeń, większą ilość farmaceutycznych przetwo
rów wartości przeszło 30.000 koron dla leczenia 
i opieki rannych w boju.

Dar ten przyjęło Ministerstwo wojny dnia 9 sier
pnia.

Życie zatiuwa dręczęcy kaszel, który osłabia cały orga
nizm i przeszkadza w pracy. Natychmiastowe ulżenie, 
a rychłe usunięcie kaszlu osiągnie się przez użycie przy
jemnego w smaku Thymomel Scillae z apteki B. Fragnera 
w Pradze. Flaszki po K 2'20 do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach, należy jednak baczną zwracać uwagę na 
nazwę preparatu i wytwórcy.

Biura zam iejscow e i m iejscow e za* 

w iadam lam y, ż e  ce n a  egzem plarza  

w raz z  dodatk iem  drukow a

nym  kosztuje  8  fa a ia rz y *
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ROK ZAŁOŻENIA 1868.

ZMOSTENSKA BANKA
FILIA W KRAKOWIE, RYREK GL 17.
Wpłacony kapitał akcyjny SC. 80,080.008*— 
Fundusz rezerwowy przeszło K. 25,800.080*—

22 FILIJ.
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p  Zajmuje się wszelkiemi sprawami bankowemi. Przyjmuje wkłady
E  oszczędnościowe na książeczki wkładkowe i na rachunek bieżący

pod najkorzystniejszymi warunkami. — Podatek rentowy opłaca 
z własnyeh funduszów. ■— Udziela wszelkiego rodzaju kredytów.

wydaje promesy na wszystkie ciągnie
nia, kupuje i sprzedaje papiery war

tościowe oraz wszelkie obce waluty. — Sprzedaje losy c. k. lo- 
teryi klasowej. — Załatwia przesyłki gotówkowe do Ameryki i prze
kazuje kwoty w kraju i do w s z y s t k i c h  miejsc zagranicznych.

Kantor wymiany
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Służącej
poszukuje się. — Wiadomość 
w Dziale inseratowym „Na
przodu" pl. WW. Świętych 11.

łoili i poii
poszukuje się. — Wiadomość 
w Dziale inseratowym „Na
przodu" pl. WW. Świętych 11.

Wózek dziecięcy
(większy)

w bardzo dobrym stanie, do 
sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy Dajwór L. 6 w sklepie.

L O K A L
obok piant

nadający  się na biuro, 
lub dla stow arzyszeń, 
składający  się z 1 sali, 
3 m niejszych ubikacyi, 
kuchni i łazienki, zaraz

do wynajęcia.

Setki lekarskich uznań chwali działanie

THYMOMEL SCILAE
Nazwa preparatu prawnie zastrzeżona:

Działa ułatwiając wydzielanie flegmy, wywołuje wy
mioty, jest o u z d r a w i a j ą c y m  wpływie przy lek
kim kaszlu i kokluszu, chroni przed wszystkiemi za
słabnięcia organów oddechowych, usuwa ciężkie od
dychanie i jest równie dobre dla dzieci jak i dla star
szych. Przez powagi lekarskie wypróbowane i polecane 
jest. W smaku przyjemne. 1 flaszka K 2‘20. Za po- 
przedniem nadesłaniem K 2'90 wysyła się franko 1 fla
szkę, 3 flaszki K 7"—, 10 flaszek K 20'—. Nie kupuj

cie innych środków. Wyrób i skład główny:
B. FRAGNERA Apteka, Praga ISi. tir. 203.

C. k .  l i a d w .  d o s i .
Bacznośćr.a nazwę preparatuI Baczność na markę ochronną!

Do nabycia w aptekach w Krakowie:

M. Masłowski, M. 
Reder, K. Wisz
niewski. We Lwo
wie: Jakób Beiser, 
Ed. Bruckner, A.

Ehrbar, M. Krzy
żanowski, M. Ła
zowski, Jan  Pie- 
pies Poratyński. 
M. S k l e p i ń s k i .

jft/jężczyzna inteligentny lat 30 szuka jakiejkowiek 
posady portyera, magazyniera, lokaja etc. Zgłoszenia: 

Piotr Wojtas, Nowy Sącz, ulica Kraszewskiego (Zafubińcze).

□  RZĄDOWO UPRAWNIONA p

g FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
n CZRYCH i SPEGYALNYCH LECZNICZYCH □
□  pod firmą □

□ 
O□ 
□

w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 pj
luli

Cj wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. U 
* J  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  U 
LJ MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym U 
Q  wodom: Bilińskiej, Gieshiibierskiej,SelterskiejVichy, U 
LJ Mafyenbadzkiej, Hombrg, Kissingen, tudzież spe- O 
j J  cyalne lecznicze, jak : litową, bromową, jodową, że- j~ 
EJ lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalno z prze- C  
LJ pisu Prof. Jarorskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- U 
LJ kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. C

© □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ n o ®

□□□□□□
K. Rżąca i Chmurski

Fundusz gwarancyjny z końcem 1913 r. 31,372.472% ? ^ ' 
Stan ubezp. z końc. 1913 r. 172,395.003-92 K, 540.804 osób.

„ALLIANZ"
akcyjna towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty 

we Wiedniu
przyjm uje pod bardzo dogodnym i w arunkam i 
ubezpieczenia n a  ż y c ie , r e n ty  i p o s a g i .

Zdolni 1 energiczni zastępcy
zostaną przyjęci w każdem miejscu zachodniej Galieyi 
za wysoką prowizyą. — Nieobeznanych poucza się naj
dokładniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie z agencyi

w  K ra k o w ie , u lic a  D łu g a  9 , L. W iirsseh  
lub z filii towarzystwa Bielsko, uiica Główna 6.

Najpewniejszym 

środkiem 

opatrunkowym 

na zranienia jest
Znana od 40 lat, 
tysiąc razy wypró
bowana i zachowa
na, antyseptyczna

Pragsfca maść domowa
chroni od zanieczyszczeń, zapaleń ran, 
uśmierza bóle, ułatwia szybciejsze go
jenie i jest przez je j liczną skuteczność 
także jako zmiękczająca maść w każ

dym domu niezbędną.
1 puszka 70 h., codzienna wysyłka za 
poprzedniem nadesłaniem należytości, 
za 4 puszki Kor. 3-16, za 10 puszek 
Kor. 7'— opłatnie do każdej stacyi.
R  c * k ' n ad w . d o s ta w c a
&*■ 8 Apteka pod „Czarnym Orłem"
PRAGA, Kleinseite, uiica Nerudy 203.

Na składzie w aptek. 
Monarchii austr.-węg.
W szystkie części opako
w ania opatrzone m a r k ą  

ochronną.

Pow ołujcie się przy zakupnie

na ogłoszenia „Naprzodu"!
W ydaw ca: ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzia lny : Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


